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Rumuni niszczą msle bu!?nrsKie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K olon ia - 7  w T ześnia.
,,K celn. Z tg“ dooiosi z Sofii: W edług urzędo- 

waie potw ierdzonych wiadom ości, w ładze ru ­
m uńskie przy  opuszczaniu Nowej D obrudży k a ­
żą  p a lić  w s z y s tk ie  w s ie  i  z  lu d n o śc ią  b u łgarsk ą  
ź le  s ię  o b ch o d zą . Do F<ilbuny przybyło  prze­
szło 300(1 uchodźców  w ieśniaków . To jeszcze 
więcej podnieca posuw ających się naprzód  
bułgarsk ich  żołnierzy.

Rozctrzyiujutu M m  u  Dobrudży.
G en ew a . 7  w Tześnia.

G enerał B e r t  li a u t, oceniając obecne po­
łożenie wmjennc, pisze w parysk im  »P etit Jou i’- 
na ł« :

Rozsądek’ nakazu je  Sarrailow i, ażeby jeszcze 
czekał. R o z str z y g a ją c a  b itw a  o d b ęd z ie  s ię  w  
D ob ru d ży . T am  rozegra ją  s ię  lo s y  B u k a resz tu  
I S o fii.

Na razie przednie straże  rosy jsk ie  m usiały 
się cofnąć, ale g enera ł I n  a n o  w  m ą 300.000 
w ojska, więc k lęsk a  jest. w yłączona,

Rumuński prefektura a RroiBzłate.
W ied eń , J  w rześnia.

>-W. Allg. Ztg.« donosi:
Jak  donosi *-Az Est« z G enew y, parysk i 

dziennik »P elit ra r is ie n c  przyniósł z U ngheni 
wiadomość, że Rum uni ustanOMili w' K ronszta­
dzie prefek tu rę .

ł a s i ®  E i i i t e f ń  b  l i i i .
W 'iedeń, 7 w rześnia.

>AVicner A llgeim eine Zcitung« przynosi na- 
slępująea w iadom ość, zaczerpniętą z »Magde- 
feurger Zoitungc:

J a k  donoszą dzienniki m edyokuiskie z IIu- 
Karcszlu, liczba obyw ateli państw  centralnych, 
■którzy pozostali w R um unii, w ynosi 15.000. 
Rzijd rum uński jeszcze nie rozstrzygnął, czy 
obyw atele ci zostaną in ternow ani w obozach.

Pierwsze straty :urmafiskie.
W iedeń, 7 w rześnia. 

><j.?ue ! r .  ' ' 'c s s c <2 donosi z Genew y: K ore­
spondent- s-Petit raricsieiK t, baw iący nad  g ra ­
nicą rumuńsk.ą donosi: l'ie rw sza  rum uńska lista 
S trat podaje 7 oficerów  i 170 żołnierzy zab i­
tych, oraz 7 oficerów i 450 szeregow ców  ran ­
nych.

-----------------o-----------------

NzutrGM Szunjtargi i Ssbuiiiyi.
(Tc!, c. k. Biura koresp.)

B erlin , 7 września. 
7‘osły łicdcuidcrdR i szw .ijcar-ki z polecenia 

sw y ch  rządu w ponownie potw ierdzili w Berii- 
nie ośr. iadezenie za ch o w a n ia  śc is łe j  ncutraino- 
śc i w o u ec  stron  w o ju ją cy ch . W eiliu g  doniesie­
n ia  z R ad ry tu , rząd lńszpański ogłosił ośw iad­
czenie swej neutrainoSyL. ‘

Bitwa o KawaH^
H a g a , 7 września.

»Morning Tost^ donosi z A ten:
B u łg a r z y  m ają  w  sw o ic h  ręk a ch  w sz y s tk ie  

fo r ty  o ta c z a ją c e  K a w a llę . J c dynio z pow odu 
ognia dział okrętow ych koalicy i w ojska bu łgar­
skie mo w kroczyły  jcszczo do K aw alh .

P a tro le  b u łg a r sk ie  d o ta r ły  aż d o  E le u te r y ,  
portu , p o ło ż o n e g o  na za ch ó d  o d  K aw alH .

D y rek to r B anku narodow ego w  Kawalh. zdo­
ła ł jeszcze w ysłać do A ten  8 m iliony franków  
w  złocic,

.

Terozyzm koalicyi w Grecyi.
Z u rych , 7 w rześnia,

»Times«c d£,'J^33 z A ten-
A genci jzolicyi angielskm j po przyjęciu przez 

rząd  g reck i żądań  koalicyi u w ięz ili zn aczn ą  li-  
c zb ę  o só b , p o m ięd zy  n iem i sp oro  d z ien n ik arzy .

w*uuM z fireort 
ofiycjnteie muesłsto centralnycli.

G en ew a , 7 września.
J a k  donoszą z P aryża, nadeszła  tam w iado­

mość 4 A ten, że o b y w a te le  p a ń stw  c en tra ln y ch  
o trzy m a li ro zk a z  op u szczen ia  G recy i w  p rzec ią ­

g u  2 4  g o d z in .
Z arządzenie 1t> nie obejm uje - dyplom atycz­

nych przedstaw icieli tych  państw ,
G enew a, 7 wuześnia.

P rasa  paryska  donosi z Salonik:
Obr watclc A ustro-W ęgier i Niemiec, w ydale­

n i z G recyi, ma.ią przybyć do P loriny , k tó ra  
znajduje  się w rękach  Bułgarów .

21®  i i ®  i i i ip  3 i i i i f
Zurych, 7 w rześnia.

»Daily M aik  donosi z A ten:
U pragnione poi tm im iem e  p o m ięd zy  k rólem  

a  3 'en ize ło sem  p r z y sz ło  w reszc ie  d o  sk u tk u .
Poniew aż stronn ic tw a ośw iadczyły, żc m ają 
zaufanie do Zaim isa, więc. opozyeya zam ilkuęła.

Ruch pokojovi/y w Szwajcaryi.
Z u rych , 7 w rześnia.

Pi-ml-dawic-cSe 844 gm in w ^zw ajcarj-j w yj 
sT tli do R ady związkowej pctyeyę, k tó ra  d o ­
m aga s ię  zw o ła n ia  d o  B ern a  k o n fe r e n c y i p a ń stw  
ne a trau iych . ce le m  o b m y ś len ia  śro d k ó w , k łó r e -  
b y  p r z y śp ie sz y ły  za w a rc ie  p ok oju .

I'et> cya porusza m yśl ofiarow ania pośredni­
ctwa dla uzyskania zawiedzenia brom , a n a ­
stępnie m yśl z« olania ogiduega, kongresu  
[ciustw.

Rozsądny głos angielki.
R o tterd a m , 7 w rześn ia .

T .on dyń sk ie p :sm o > N atiou . o g ło s iło  a n y k u i,  
k tó r e g o  au tor  p o d n o si myśl , u tw o rzen ia  po  
wojnie k o n cer tu  eu ro p e jsk ieg o  ., w k tórym  
t a k /e  N ie m c y  w z ię ły n y  udzia ł. O w > k o u r crt 
europejsk i:: m a liyć zw iąz.k ieiu  p u k ojow ym . —  
» N a t i i i f i odrzu ca  za ró w n o  p lan  zu p e łn e g o  zn i­
sz c z e n ia  m ocarstw  c en tra ln y ch , ja k  p lan  e k o ­
n o m iczn eg o  b o jk o tu  ich  po  w ojn ie .

Z nany public ysta  ang ie lsk i W a y f a r e r, 
w spółpracow nik w ym ienionego p ,,iua . p rze­
strzega A nglików  przed '/.łiidzeuiem, jak o b y  
Niemców można byio zuprdiiie zwyoiężyć. A r­
nu., angitd »ka inaczej sądzi o tom i je s t  więcej 
um iarkow ana od tycb . którzy znajduja sie zda­
ła od w ojny. W paiirnwach koalicy i są mężo­
wie na kierow niczych sianow iękach. k tó rzy  
loziim ieją poważne położenie E uropy  i w iedzą.
że bezkresow a i nieograniczona wojna je s t ró ­
wnic zgubna dla zw ycięzcy ja k  dla zwyciężo­
nego. T eraz  nie pora na  politykę lekkiogo serca.

W ay farer n ao -ta tek  jusze: M ogę » św ia d czy ć , 
że p r z y g o to w a n ia  d o  p ok oju  „uż s ię  r o z p o c z ę ­
ły .  Go praw da, przygotow ania te  m aja raczej 
fochę popyrania- zasad cyw ilizac ji, a nie for 
m ułow ania w arunków  pokoju.

Pudróź książąt gieckśeh.
Berlin, 7 w rześnia. 

f  \eht-U br-A bcnclblatt«  donosi: 
t Synow ie króla greckiego, ks A n d r z e j  i 

ks. M i k  o ł a j, k tórzy  bawili do niedaw na w 
P ete rsb u rg u , p rz y ty li do A nglii i m ieszkają w 
królew skim  zam ku W indsor.

W edle doniesień p rasy  parysk iej, książęta 
m ają przekonać rząd  angielski, że odporne s ta ­
now isko króla g reck iego  wobec koalicy i jesi 
wynikiem  stanow iska, jak ie  wobec króla zajął
Y enizelos.

Wimocmenśs fiaty kca«cypej.
L u g a n o , 7 w rześnia. 

»8 ecol0 s donosi z A ten:
F lo ta  koaiicyiftsioiąc.i na ko tw icy  pized por­

tem P ire u s ,'z e s ła ła  wzm ocniona o 2 pancerni­
ki i 18 krążow ników .

$uch rewolucyjny w terecyi.
K o p en h a g a , 7 września. 

-Pm iiikoW  donosi z P ary ża :
W edle w iadom ości, k tó re  tu  nadeszły z Sa­

lonik, p an am i sy tu a c y i są  tan i p rzy w ó d e j g r e ­
ck ie j -ra d y  n a r o d o w e j«. W sz e lk ie  u s iło w a n ia , 
ażeb y  s t łu m ić  ru ch  m a ced o ń sk i, s p e łz ły  na nl- 
czem . M acedoński korpus ż inclarnu-ryi jioclio- 
dzi w całości z K re ty  i najp ierw  przeszedł na 
stronę pułkow nika Z i m b  r a k  i s a. k tó ry  jest 
ró-wnic K reteńczyl iem.

W szyscy sądzą, że na wjmpie. Krecie wybu- 
-•hnie również, rew olucya w najbliższym  cza-sie.

Wynurzenia Vemzelosa.
A m sterd am , 7 w izcśn ii.

y-TGiily Telegraph:-. donosi z A ten:
W  rozmowie z naszym  korespondentem  o- 

św iadczyl Y e n i z e l o s :
Z rad-ośeią dowiedziałem  się. że Rum unia 

ehr. ycila z i bron, co iiodirojnie z.ipowni -/wy- 
cięstwo państ.wom koalicyi i SaSóei wojnę. In- 
te r w e n e y a  R u m u n ii m u si ta k ż e  p r z y śp ie sz y ć  
ro zstrzy g n ięc ie  w  G recy i. W o jn y , k tó rą  prow a­
dzić uiekazują nam  najw yższe in teresy  narodu, 
n ie  m ożn a  a n i u n ik n ą ć , an i też  n ad a l o d ro czy ć .  
Pom iędzy królem  a mną niema osobistjw łi n ie ­
porozum ień. Jeże li król pozwoli Zaim isowi. aże­
by  upraw iał m oją politykę, w tedy  znikną sprze­
czności w naszych zapatryw aniach  na pol-tykę 
zew nętrzną. R óżnice w zapatryw aniach  na 
szych-na spraw y k o n s tj tu ry jn e  znikną po w y­
borach. Niema powmdu do odraczania wyborów' 
naw et podczas wmjny.

Grecya a Włos '
K o p en h a g a , 7  wwześma.

>Ru.sskija W led o m o slii donoszą z  Salonik:
G recya podobna je s t do k ra te ru  przed w y 

buchem, A teny  b y ły  w idow nią silnych za b u ­
rzeń , k tó r e  p o  c z ę ś c i  b y ły  zw ró co n e  p rzec iw k o  
k o a lic y i i m ia ły  z w ią z e k  z  p och od em  w ło sk im  
p o za  łju im ar

Pom iędzy ludnością  epirocką a  wojskiem 
wioskiem  w Cnimarz. rozegrały  się krw aw e 
starm a. Położenie je s t tern poważniejsze, że w 
w alkach tych  b ra li udział żołnierze greccy  po 
stron ie  ludności.

R /.ąd  g r e c k i w zm o cn ił sw o je  w o jsk a  w E pl- 
rze  przez wrysłanie tam  16 dyw izyj, zaznaczając 
przez to , że w o b e c  p o ch o d u  W łochów  n ie  b ę­
d z ie  z a c h o w y w a ć  s ię  zu p e łn ie  b iernie.

Obiega stanow cza wiadom ość, żo k o a liey a  
m a zam iar o d są d z ić  A te n y .

----------------- o-----------------

M dsmoio c polozgmu wolennem.
(Teł. c, k.. Biura Iwesp.)

, K o lo n ia  7 września.
W obec ko responden ta  sofijskiego >'Koeln. 

Zt.g.c ośw iadczył p rezeden t m inistrów  P a d o ­
wi t a  w  o w, że sz y b k ie  Skuteczne p o su w a n ie  s ię  
B u łg a ró w  n ap rzód  w  D ob ru d ży  w y k a z u je , jak  
B u lg a r y a  s iln ą  je s t  w o j s k o w o /Du l' w  w ojsku 
panuje  znakom ity . O btenie rvybila godzina, w 
k tó re j R um unia zapłaci B ułgaryi w szystk ie ra. 
chunki. 1 zterodniow e zwlóczonie rządu z wry- 
pow iedzeniem  R iununii w ojny było kouicczme 
ze w zględu na potrzebne strategiezme zarządze­
nia, ja ale w  tym  czasie można było zręcznie u- 
k r jć  wobec R um unii i jej sprzym ierzeńców . — 
Prezyden t m inistrów  w skazał \  'zaufaniem  na 
sy tuacyę, jaka  się vz m iędzyczasie w ytw orzyła  
prze* opróżnienie przew ażnej części Nowej Do­
brudży.

W  kw epjfc greckiej o śz iad czy l on. ze <̂Jo- 
[ycliczasosrc p rzy jazne stosunk i będą dalej u- 
trzym ane. N ależy spokojnie w yczekiw ać, czy 
i k iedy  G re iy a  w ystąp i. W każdym  ra d e  obec­
nie nie należy obaw iać się żadnego zakłócenia. 
P rezyden t m inistrów  u„<rża obecny  okres w oj­
uj’ za osta tn i, k tó ry  ojczyźnie przjm iesie roz­
strzygające zwycięstwo.

złudzie au toflftm i rosy jsk iej, S z p o  t  a ń s k  i 
.0 potrzebie ryytworzemia polskiej s iły  zbrojnej 
i stanow isku szerokich m as prolt-Jaj y a tu  Opol­
skiego, rozum iejącego tę  konieczność.'

W  dalszym  ciągu przem aw iali W a  s e r  c u g, 
S i c  r o s z ę  wr s k  i, H o l ó w k o  i inni.

Podczas obrad  zaakceptor/anio treść  depeszy 
do prem iera w ęgierskiego lir T iszy  z powmdu

na intc-n\yęw cerkwiach uroezjate nabożeństwa 
ryeliłego powrotu metropolity. - <

Żądania w lascicódt realności. W e śiotm udała się 
do prezydenta dra L e o  deputaeya wiasiicielt re­
alności z prezesem drem Mussilem, do której 
przyłączyli się także właściciele realności, nic nale­
żący do Towarzystwa. Imieniem dcpmacyi zażądał 
prezes Towarzystw a  wydania zarządzenia od pisa-

fildi ( M e  p o t  „zepi
(Tek c. k. Biura koreep.)

K olonia, 7 wrzeSnia.
>Kocln. Ztg.« donosi z R o tterdam u: P on ie­

waż a ta k i okrętów’ pow ietrznych w ostatnich 
ęzasach m nożą mę, rząd  angielski p„d nac i­
skiem  p arty i robotniczej postanow ił z.am knąć  
fa b ry k i a m u u icy i w C b aih atn , H uiL  D u n d ee  i  
P r ig th o n  i  prow ndz^iżie ich  p izera e ść  n a  z a ­
ch o d n ie  w y b rzeża  Szkocyi.

Kredyty v/o«eftsia Francyi.
(Teł, c. k. B'ura koresn.)

Paryż, 7 września.
ÓVedlug »Tem psr^ uchw alone dotychczas 

k rcdy tjr wyniosą ogółem 64 mdi a rd ów

Demanstrasye w Petersburgu.
K o p en h a g a , 7 w rzośnia. 

Donoszą tu  z P e te rsbu rgu : •
Z p o w o d u  wypow iedzenia w ojny A ustro-W ę- 

grom jirzez Rum unię tlurn tirzą-lzd tu la i  o w a j  
ćyjtic d em o n strac je  prżcd poselstw em  rnmiui.- 
sicicm i am basadą wdoską.

A le  p rzec iw n ic y  w ojn y  w zn o si! ró w n o cze­
śn ie  c k r z v k i: aP reez z w o j n ą ! - -  >-P recz  z do- 
ś ta w cą m iK  —  i-JPreca z m ord ercam i l« d u E  

P » lic y a  n a o sta ic k  ro zp ęd z iła  w szy stk ich  d e ­
m on stran tów , _____

Zaw ieszen i dziennika w 38. iinifc.
B erlin , 7 wu-zemiia. 

»Doutsehe‘ T agcszeitur.gc została  zaw ieszo­
na na czas n ieograniezonjr przez naczelną k o ­
m endę w ojskow ą w’ Berlinie.

Wiec państw ow ej peSskich 
w Warszawie.

W uzupełnieniu depeszy B iura W olffa, poda 
noj prze-/ nfis icucgdaj. fi donoszącej o wiocu 
zwokwiym w iWarsżawic przez klub jia.istwo- 
wTów polskich i rezo lucji tego w i^nt, domaga- 
iącei się ogłoszenia, niepodległego pauslw a 
polskiego', podajem y następu jące  szczegół'-;

.\ ioe°4en odbal się dnia. 8 b. mi w w-iellwej 
sali F ilh a rm o n ii.'ł 'brady w iecu zagaił red. Zy- 
c n m d  i ł  a k o w  i « c k i. poczem  zabrał glos p. 
S n d n i e  k i. c liarakteryzując w rogie stano ­
wisko Iioeyi względem 1’oRki i uzasadniając, 
że zw ycięstwo lłośy i byłoby d la  n as  rów nozna­
czne z zaprzepaszczeniem spraw y polskiej i u- 
•padkiem l.aszj-rh idei w olnościowych.

N aslcpnie zabierał glos p. T adeusz  G r u ż e -  
w s k i .  k tó ry  scharak teryzow ał sy tu acy ę  w o­
jenną, w jkazując. niedorzeczność pogiądu. u- 
trzym ująeego, iż przystąpienie R um unii jest. 
?jiup to m atem  niezaw odnej p rzew agi k o a lic ji 
nad jiańslw am i centralncm i.

Dalej przemaw iali pp. P  a c i o r  k  o w s k  i o

w ystąp ien ia  Rum unii. D epesza stw ierdza soli- m a 50% podatku gminnego i wodociągowego w 
darność  naszą i jw agnienia Polski w zięcia u- siosuuliu przyznanego przez rząd odpisu podatku 
działu  we wsjżólnej -walce przeciw  R osyi i je j domowo-ezynszowego i uchylenia opłaty progre- 
sprzy-mierzeńcom. i sywnego podatku gminnego, epłacaS się mającego

O dczytano rów nież depeszę n adesłaną  przez °ń czynszów ponad 2 .0(»0 K, a to w myśl danego 
kom endan ta  Legionów  polskich, generał-m ajo- Prze* prezydenta przyrzeczenia na ogólnem zetira- 
t ą  P u c h a l s k i e g o ,  n a  rezolucyę, w yrażają- M1U właścicieli realności w dniu S listopada 1915 r. 
cą  słow a uzmama i ho łdu  dla legionistów , zapa- Kadto prosił prezes Towarzystwa o złagodzenie 
dłą na  wiecu, zorganizow anym  przez k lub  P  egzekucji, zwłaszcza w wypadkach, gdy się roz- 
P . w dniu 5 sierpnia, w  rocznicę uw olnienia ;elmdzi o podatki z roku 1916. Wobec krytycznego 
\Yarszawrj  z pod jarzma, rosy jsk iego . Depeszę 
pow itano  burzą oklaskow i

"W zakoiiczeniu obrad uchw alono w ystoso­
wać następu jącą  rezo lu c ję  do p ań stw  central- 
nyćh:

„N ajbezw zgiędniejczym  w ro g im  p aństw o­
wości polskiej i  odbudow y p a iistw a  jiolskicgo 
jest. Rosjia. Zw ycięstw o R o s ji  w iodłoby do za­
g łady  naszego narodow ego bytu . P o rażk a  Ro­
s j i  jest n iezb ęd n jin  w arunkiem  naszej p ań ­
stw ow ej odbudow y. W szelkie politycznie i w o­
jenne kon jiu ik tu iy , zw iększające silę R osyi w  
tej w ojaic, ujem nie oddziały wuja n a  rozw iąza­
nie.- spraw y polskiej. W spółczesna sy tu acy a  w y­
m aga od n as  czynnego udziału o myszą narodo­
w ą i państw ow ą przyszłość.

W obec tego  zw racam y się do p ań stw  cen tra l­
nych o możliwie szybkie proklam ow auic poł- 
skiego-patmtwia i tunożliwienie nam  stw orzenia 
armiii jiolskiej. k ló ra b y  w’ obecnej wojnfe A-.al- 
czy] i  przeciw ko R osyi o nasz n iepodleg ły  byt 
państw ow y11.

K raków ,

Z krakowskiej Rady mlejjkiej. Sekcja  p r a w n i ­
cza uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej wnio­
sek o jłowedanie inżyniera p. Edwarda, U d e r- 
s k ’ e g o  do pełnienia obowiąsików radzieckich 
aż do najbliższych wyborów, w miejsce ś. p. radcy 
miejskiego Tomasza S o ł ł y s i k a.

Gminne zasiłki clrożyżr-iane. Wczoraj pod prze­
wodnictwem prezydenta dra L e o  odbyło się 
wspólne posiedzenie sek c ji skarbowej z prawniczą, 
na klorein uchwalono przedłożyć Rr.dzio miejskiej 
wnioski o przyznanie emerytom i emerytkom 
gminnym zasiłków rządowych, oraz wnioski o pod­
wyższenie dodatku drożyźniaiicgo dla pomocników 
kancelaryjnych, służby etatowej magistratu i słu­
żbę' prowizorycznej gminnej.

Karty cukrowe. Pisma doniosły, iż prezydyum 
miasta rozpoczęło s tarm ia  o prolongatę ważności! 
4yeh kart cukrowych, które się skońezjiy w dniu 
2 hm., a z których ogromna ilość zrealizowaną me 
została z po ro d u  braku cukru. Niestefj’ dotąd na- 
Jiuestniotwo na prolongatę nie «ozwolik> i k a r y  te 
są niew ażne, za brak cukru zostaii zatem ukarani... 
konsumenci. Pokazuje się, że sprawa cukrowa w7 
Krakowie nie jest tak  sło ika, jakby się zdawała.

W sklepach ' kolonialnych kupcy odmawiają 
ajMaodaży cukru na pioislawic dodatkowych kart 
na cukier do smażenia owocowi Otóż »vyjaśniamy, 
że powyższe karty  dodatkowo waż ie są do końca 
bieżącogo miesiąca, co zresztą jest na nich uwi­
docznione, a odmowa sprzedaży ze strony kupców 
jest iiieuzasadniona

K oncert P e łn eg o . .Program nicdswluegu koncer­
tu Egona Petriogo będzie następujący: ,T. S Bach: skitu man.aw.sl.icgo, 
Toccata, Adagio c Fuga G-dur. Bccthoccn, Sonata 
op. 57 (V, ahintein-Somitc), Cezar M aca .: Frelttdc,
Aria ot Finale, Chopin: '* Dwanaście etud, op. 25,
T isz!: 1’jęe pieśni Schuberta

Nadzwyezajny pedmp na bilety j’est miarą \vj7- 
jąlkowegc' zairuł-rctowania. jakie wywołał występ 
wielkiego arrysU ' .

Z targu krakow skiego. 7  powodu św ięta Naro- 
dzenL  N. M. I ’anny, przypadającego w dniu ju­
trzejszym, targ p iątkow i’ odbył się  urfeiaj; by ł on  
wr>bornym obrazem m izeryi aprow izaeyjnej w  na- 
szean mieście., pogarszającej się  n iestety  coraz bar- 
dziej, m imo starań m iejsk iego biura aprowizaoyj- 
reg o  i  ogłaszanych  kommnikatow7 m agistrackich.
Pi7,cdew'i>zy3tkiem z targii ziukhr m leko, masło ! 
jaja.

Na largu dzi.-icjszyiu prócz ogromnej' ilości wsze­
lakich owoców, jarzyn, zwłaszcza ogórków i ka­
pusty, nie było żadnych ważniejszych artykułów.
Najboleśniejszym był -'brak ziemniaków. Na placu 
Szozcparmkiin- sprzedawano je zaledwie na paru tu­
rach. Zapasy, sprzedawane1 w sklepach miejskich, 
uic wymarczają, należy więc pomyśleć o org«.ui/,a- 
cyi dowozu lego artykułu na najbliższe targi, gdyż 
kotisiimeya zieińiuaków7 jest przecież ogromna, a 
dwie fu r \ , naładowane ziemniaka.nj. dla mia-sfa —• 
fi) 'slauowmzo za mało.

Yt-spommeliMiiy, że dowóz owoców 1jyl d/.h.irtj 
ogioini,v: niestety wykupili je prawie wyłącznic 
przekupnie, aby jc później sprzedawać gospodyniom 
po wygórowanych cena.ehi Kilogram lepszych j;Ta 
blek lub gruszek jilacono 1 K GO h, śliw ek dobrych 
l  Iv, gatunki gorsze były tańsze. — T arg  skeń- 
c.zvl d c  bardzo pnplko.

Ciężka choroba m etropolity Szeptyckiego. ..Ukra­
ińskie Słowo* donosi: »Wczoraj lozeszła się po 
J.wowjc pogłoska, że w stanie zdrowia metropolitę!
S z e p t y c k i e g o  za>zlo wielkie pogorszenie.
Wiadomość o tein miał otrzymać drogą ol reżną 
prezes CzerwćŁggo Krzyża, Paweł ks. S a p i e h a.
Wymaga* ona jeszcze potwierdzeniu-.

Według doniesienia ?4>ila«, ordynarynt meUo- 
polil.dnj7- za-rządzik aby ,\y rocznicę wywiczdenia

położenia ekonomicznego, właściciele me są w mo­
żności podołać olbrzymim ciężarom, połączonym 
z posiadaniem domów .

Prezydent dr Leo przyrzekł przedłożone żądania 
rozpatrzyć, zaś co się t.yczy odpisu 50% podałku 
gminnego i wodociągowego, oświadczył, że spra­
wę tę przedłoży w- najbliższym czasie do rozstrzy­
gnięcia Radzie miejskiej.

K rakow ska szkoła dram atyczne (ul. św. Anny 2/ 
przyjmie, podobnie jak w latach uprzednich kilku 
biednych a utalentowanych uczniów bezpłatnie. Pe­
tenci zachcą się 7-głcftfić przed 10 bm. Zamiejscowi 
nie będą być mogli przyjęci do szkoły o ile nic 
rzglosizą. się przed Toz*pocżęciem nauk teoretycznych, 
tj przed 15, hm.

Z Kiółjftwa Peiskiepc.
Ulica T ra u g u tta . Z Warszawy donoszą: Zmiana 

nazw y ulicy ..lir Berga11 na ulicę „T raugutta" stała 
się Tał icm lokonnnym. Wczoraj wieczorem zdjet i 
w'szj'st.kie tablicy na ulicy tej z dawnymi napisami 
Nat omiast u wjdotu jej na na Krak o wskiorn Przed- 
mieścdti i przy zbiegu z Mazowiecką umocowano 
dwie nowe tablice z nowym' napisami na czerwo­
nym Se: ..Ulica Traugutta". Napiisy otoczone są 
w '-ob rażeni cm gałązki cierniowej.

Do późnej nocy gromadki ciekawych *oglądały 
nowe tablice z zaciekawieniem i trawkam i zado­
wolenia.

Pierwsza msza unicka w Warszawie. ,,Kury er 
warszawsld1' donosi: W niafeielę, 3 bm. o godz. 10 

gamo odbyła się pierwsza msza unici a w kaplicy 
oddziału straży o-giniowej w ratuszu. M-zę odpra­
wił ks. Furman; dyakonem był i n m y a t O T  nabiżeń- 
stwa, p. Rn diuk, który ukończył seminaryum w 
Chełmie i był dyrektorem chóru u 0 0 . B a z y l ia n ó w .

Na nabożeństwie lę,k» wiciu unitóry, w tej lim ­
bie znaczny zastęp' strażaków, poimędzy k tó n  mi, 
jak się okazało, są liczni wyznawcy unii.

W alka z bandytyzmem. Na ulicach Ozosioć! wy 
rozlepiono następujące ogk>s:pnic: R.obct.nd: FrfflS- 
ciszck Widoika z I ’lair (pow. będziński) skazany 
został v.j’rokie,m cesarsko-niemiockiogo sądu okrę­
gowego w Wieluniu z dnia 30 czcrwc-a 19111 r. za 
namowę do napadu bandycki ego na budynki za­
mieszkałe i.z a  grabież z bronią w ręuu, wykonaną 
w powiecie wieluńskim, na karę śmierci. W ykona­
nie wyroku tego, potwierdzonego przez generai- 
gu lo r na,tor a, n.astąpito w- Wi (-hiniii przez roizsirre- 
"snie.

Dnia 2 bm. w Lodzi rozprzedano z wv’oku są­
du potowego poddaną Tosyjską. zamęzną Ludwikę 
Sychową z Lodzi, która posiadała broń palną I 
uczestniczyła w napadach bandę ckieh.

Kronika wojenna.
Ikonostas z B okorodczar, Małe miaslecz.ko po­

wiatowo Bukorodczaiij’, położone w  połowie dro­
gi pomiędzy Slin.idawowcm a  feolotwiua, w cerl wi 
swojej miało cenny ikonostas. Poehodz.it on ze

znanego ,v dziejach  P o lsk i

ks. Szeptyekregó, to jest 19 września', “ praw
. ma 'g o  
ior.ojprti

7. okresu unii brzeskiej. Mnisi tego klasztoru, po- 
dcdinic jak lwowska stauropigia, nie ju-zylączyli się 
wówczas do uaii. Ody cosarr. Jozef II zniósł skit, 
m.iiii.iwcki, ,ikoncś'tas przenic.-kuio ż Maniawj do 
Bohorodezan; obecjiie ' zas gdy pod 31 sierpnia 
c. i k. wojaka ustępowały z miasteczka, zabrane* 
slym y obraz, aby nie dostał się w ręce Rosjan 
Na automobilach, tuż przed wdargnieeiem do mia­
sta kozakow, wj-wiezicmo obraz starannie opak# 
warny w- bezpieczne miejsce.

W ładze Bukowińskie w  Pradze Dneimiki wie­
deńskie donoszą: Centralne władze bukowińskie, 
przebywające dotąd w Kokrszwarze, należącym do 
ścisle-go okręgu wojennego, pn.eniosly się obe­
cnie do Pragi, gdzie przębyla już większa częś. 
urzędników bukowińskich

W iadom ości z Bukow iny we Lw ow ie. Z prywa­
tnego listu ks proboszcza O e w o z Suczaw-y, da­
towanego dnia 10  sierpnia b. r., wysianego jcszc/c 
przez Rumunię z ł.urdiijeni a otrzymanego we 
Lwowie dnia 80 sierpnia, przynoszą pisma lwow’- 
.skie.następująco in fo rm acja :' 7 ;

TTzedew śzysikiem mila wiadomość, żc wazjscy 
księża, z wyjątkieui ks. prałata S c li m i d a z Czet 
niowk-c, zostali na miejscu na swoich stanowi­
skach. Dalej, żc ks. M o r o s i e  w i c  z z Gurahu- 
raory, o k’tór\'m jiimna wiedeńskie doniosły, żo 
wskutek prześladow ań ze strony R osjan  popadł w 
oMcd — jest zupełnie zdrowy i umysłowo chory 
nie jest, świadczy o tern jego osobisty list do 1:3. 
Cewo.

Wszędzie księża pełnią swe obowiązki w  mia­
stach i na wsiach, że zaś spokojnie tam być musi, 
świadezj- ustęp 7. listu o zaproszeniu księdza z  Ka­
m yki na odpust dnia 15 sierpnia. Ludność bicr-o 
liczny udział w odpustach, oraz zamawia msze Ida 
galne na ińeencyę pokoju. Przełożonymi gmin są 
wszędzie komendanci wojskowi, a glos doradczy 
mają wybrani przez R osjan  zastępcy, przeważnie 
narodowości rumuńskiej. Z głębi Rosyi zjeżdżają 
się znowu znani agitatorzr rusoiilscj', którzy po­
przednio uciekli 7. Bukowiny. Zachowanie się Ro­
sjan  wobec nielicznej garstki Polaków jest po- 

awne.'
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P o lscy  artyści zagranicą. W Dreźnie, w salonie 

jtych-tera, o-twarto wj-stawę prac prof. L. W y- 
( z ó ł k o w s k i e g o  z Krakowa. K rytyka miej- 
teo-wa poświęca jej sprawozdania pełne uznania; 
Łiędzy innemi drezdeńska „Yolkzeitung" zamieści- 
a recenzyę bardzo pochlebną dla polskiego arty- 
fty, podnoszącą zarówno oryginalność jak mistrzo- 
VBki< wykonanie jego prac.

A resztow anie dyrektora banku w  Antwerpii. 
(KOln. Zog" doŁdsi, że  baaroeztewasno dyrektora  
lelgijekiegu B anka N arodow ego, C a - r l i e r a ,  na  
Ozkas generał-gubernatora belgijsk iego, bar. v. 
Jisainga. i przew ieziono do N iem ile . Powodem  a- 
(eozix)wania b yło  w rog ie , n ie jednokrotnie stw ier­
dzone, uspusjobieane p. Carliera dla. w ładz nieim e- 
ikieb P ow odem  zewm prznj-m  zaares-c-uowania było  
lajście w  B anku; p. CarheT m ianow icie dal korni- 
lurzom niem ieckim  belgijsk iego Banku N arodow e  
po św iadom ie fa łseyw e inform acje. W  A ntw er­
pii — zapew nia „Koln. Ztg —  kierow ał p. Carlier 
fucueim przeciwniecrieckim .

U niw ersytet flamandzki w  Ganuawie. W  pa- 
iJzieraik u — jak donosi „Beri. Tgblt“ — otwarty 
Sędzi"1 uniwersytet w Gandawie, jako pierwsza 
wszechnica flamandzka, łącznie z politechniką. 
Kuratorem uniwersytetu i dyrektorem politechniki 
mianowany został inżynier naczelny H a e r e n s .

U chodźcy w Petersburgu. Wobec tego, że do pol- 
fkich i innych organizacyj ratunkowych w Peters­
burgu zwracają się i uchodźcy, zamieszkali w sto­
icy ■ przybywający dopiero z gubernij wewnętrz­
nych, a rzadko tylko przebywający z frontu, dwu- 
lasty oddział petersburskiego kom itetu miejskiego 
iwiązku miast postanowił, co następuje: »Od dnia 
* września przerwać wydawanie książeczek uchodź- 
:zych, dających prawo do zapomóg z wyjątkiem: 
'1 osób, przybyłych bezpośrednio z frontu, zmu- 
tzonych do opuszczenia swego stałego miejsca po- 
jytu wskutek najścia nieprzyjaciela lub rczporzą- 
Iztnia władz; 2) uczniów, przybywających do 
izkół w Petersburgu. Następnie przerwać od dnia 
I września wydawanie książeczek uchodźczych 
yygnańcom, zamieszkującym w Petersburgu prze­
szło 6 miesięcy z pewnymi tylko wyjątkami.

Powziąwszy te Uchwały, oddział dwunasty za­
wiadomił o tem wszystkie organizacye centralne 
1 lokalne, zawiadujące akcyą ratunKową i prosił 
e o nieskierowywanie uchodźców polskich w dal- 
?zym ciągu do stolicy, a  w szczególności o niuwy- 
iawanie Polakom glejtów kolejowych na przejazd 
tfu Petersburga*.

Japońscy kupcy w Rosyi. Pisma rosyjskie dono- 
tuj. że do Odessy przyjechali kupcy japońscy, de­
legowani przez japoń.-kie fabryki towarów łokcio­
wych i papieru. Japończycy zwiedzili giełdę i ryn­
ki, przyjąwszy znaczno zamówienia. W Odesie o- 
k a z ano im bardzo życzliwe przyjęcie.

Zjazd matematyków skandynawskich. Ze Sztok­
holmu donoszą, że otwarto tam  zjazd matematy 
ku.w skandynawskich, w którym wzięto udział wie­
lu wybitnych matematyków szwedzkich, norwe­
skich i duńskich. Początkowo projektowany był 
między ogrodowy zjazd matematyków, lecz toczą­
ca .się wojna plan ten zniweczyła. Przewodniczą­
cym zjazdu wybrano szwedzkiego matematyka 
i i  1 1 1  a g - L c f f i c r a ,  który i— jak  wiadomo — 
jest laureatom nagrody Mobfc*.

Kineniatogg-f w pociągu. „Escelsior" donosi, że 
pc\wie frant uskie Towarzystwo kolejowe powzięto 
pian wprow rdzenia dr, posągów, obok sypialnych 
.wagonowi j restauracyjny tli wagonów, także wa­
gony, itrrjdzijnr odyu.w icdnio do przedstawień ki-
nemaUn-TłLfcoan*'.'3 Wago-i^ to mają by'ć tak urzą­
dzone, aby jednorazowo mieścić mogły 50 do 75 
osób widzów jprzed-rtawicira trwały by stale przez 
cały czas jazdy. Pizykład zachęcający Towarzy- 
sbwa znalazły w próbach poczyniony ch pirzez nie- 
lrtóre Towarzystwa okrętowe, które urządziły na 
ckrętacn sale km< matografiezme dda rozweselenia 
załogi, względnie i podróżnych.

P okrew ieństw o m onarchów, prow adzących woj- 
nY Skutkiem  w ciągn ięcia  do w ojny R um unii naotą- 
pil rzadki wy padek, że jeden z k d ążąt H ohenzoller­
nów wyrbąpił do  w alki przeciw7 cesarzow i niemi,-,- 
cktomu. K tóI rumuński Ferdynand pochodzi, jak  
jw iadoirto, z rodziny Hohenzollernów  z Sigmarin- 
gcm. Po stronic przed w iiików  cesarza już się zn a j­
duje żf ń-ki pc. o.mek rodu H ohenzollernów, pon ie­
w aż k-rol bd-gfjśki Albert jest synem  księżnej Ho­
li e n z-oltćirn-Rijpiwirinęcm i  obydw aj królow ie rumuń­
ski i bełgitpki są a-oatrzdńcami tego k sięc ia  Leo- 
robda Sigm aringen, który raz juz sta ł sóę przyczy­
ną wojny nieim ecko-francusitioj. J e st no ironią losu, 
że k ied yś N apoleon w ujow i n ie chciał pozw-ulać im 
objęcie tronu hiszi Ki ii- ko'go. aiby7 Nimn-cy n ie stoły  
sie zbyt m oinem i, g d y  dziś krewni tego księcia  
w alczą w  łączności z Francy ą przeciw Niemcom . 
Trzei-im połączonym  w ezlam i pow inow actw a z Ilo- 
JK.mollumanw j m t  7-detromzowany król Portugalii, 
k łó ia  roT nśeż przyłączyła  się do wrogów7 N iem iec.

Nie potrzeba tu  dalej nadmieniać, żc- także u 
f  rtzi.y książąt, którzy walczą z Niemcami z -wyjąt­
kiem królów serbskiego i czarnogórskiego, krew 
niemiecka płynie w żyłach. Król włoski jest w nu- 
kiem księżniczki hesseiisko- darmsztaciciej. kroi 
angirt<ki jest wnukiem księcia kobure-ktogo. Wogó- 
h  zwłaszi za  w angielskiej rodzinie kroiewskn-j 
Jest wiele krwi niemieckiej.

M ianowania w obronie krajow ej. Rezi w owy mi 
podporucznikami zamianowani zostali rezerwowa 
cliorą/.uwie w pułkach piechoty: Maryan Bozejko 
36. Robert Jtirak  19, Ka.iniierz YYofotszyński 
i Maryan Lodziuk 32, Izydor Józefowicz 20, Fran- 
riszek Petera Ili, Włodzimierz Stetkiewicz IG, Fe­
liks Ościak 19. Stanisław Damelski 16, Władysław 
tMirowski 32, Teodor Doliński 32, Jan  Szafran 18, 
Stanisław Gerauowicz 34, Edward Jacek 34, Jan  
•mzik 18, Fryderyk Pudzicli 32, Fryderyk Piskorz 
5-, S aiislaw Eakaezyński 35, Fryderyk Król 32, 
łan Szaiowiki 32. Jozef Stopka 20, Oskar Daniel- 
:zj k  32- Gustaw Krystek 32, Tadeusz Bober 19, 
Franciszek Młynarczyk 32, Stanisław Michalik 35 
Leopold Lichnowski 32, Józef Mordarski 32, Bro 
ni.-law ścigalski 3-2, Otto Gustaw Ożana 31, Fran 
•iszek Bieniek IG, Jerzy Szychulski 35, Eugeniusz 
Juras i Wojciech Harnasia 32, Stanisław7 Klehr 32, 
(na czas wojny): chorążowie (kadeci) w rezerwie na 
»/.as wojny: Jozef Dobrowolski 17, Franciszek
sl urvk 20, Korneli Czarnecki, Mikołaj Podwiński, 
Włodzimierz Strać i Alfred Korzeniowski w 19 
pułku piechoty.

R epertoar m iejsk iego teatr, r- r r ^ ’ . z - . . ' . z  

im. Jul. S łow ackiego  
We czw7artek, dnia 7 w7rześnia: »Lckkomyśln.i

Siostra*. *
W piątek, dnia 8 września: po południu: »Panna  

m ężatka*, kom edya J  K orzeniow skiego i »Jestem  
zabójcą*, k om ed ya A l. hr. Fredry.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

W sobotę, dnia 9 września (nowość): »Falszywv 
krok A. Picard’a (tłom. B. Gorczyskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Czwartek, 7 września: „Wicek i W acck“, kome­
dya w 4 aktach Z. Przy bylsldego.

Piątek, 8 września: o godz. 314 po południu: 
„Obrona Częstochowy11; wieczorem o godz. 714: 
„Gejsza11, operetka.

Sobota, 9 września: „Dookoła mitosci11.
Niedziela, 10 WTześnia: po poludiuu o godz. 314: 

„Skalbmierzanki“ ; wieczorem: „Wicek i W acek".

Zmarli:
Rafał K o r n i 1 o w i c z, inżynier, założyciel, 

a  następnie dyrektor znanego warszawskiego To­
warzystwa wzorowych urządzeń i pomocy nauko­
wych iUr.uiia*. znany w "Warszawie działacz spo­
łeczny, szczególnie zasłużony na polu wychowania, 
zmarł w Warszawie w 40 roku życia.

0 budooce ftbryM 
nawoiói# sżłuczaycli ta 6«IRyi.

Dc osta tn ich  czasótv sa le tra  czilijska (chilij­
ska) by łą  najw ażniejśzynn środkiem  naw ozo­
wym  i norm ow ała ceny w szystk ich  innych. W 
ostatn im  jednał, d z iesią tku  la t opracow ano 
wiele m etod syn te tycznych  wiązania, azotu po­
w ietrza. W ojna przyniosła wr te j dziedzinie je ­
szcze w ięcej dośw iadczenia. D zisiaj techniczne 
rozw iązanie fa b ry k a c ji  naw ozów  azotow ych en 
groA nie u lega już w ątpliw ości. F ab ryku je  się 
następu jące zw iązki azotow e: siarczan, anionu, 
w apno  azotciwe (K alkstieksto ff), azo tan  wapni.", 
(sa le tra  w apniow a) i  azo tan  am onu (sa le tra  a- 
m on owa).

A zotan anionu (sa le tra  am onow a) jest n iejako 
ideałem  śro d k a  naw ozow ego. J e s t  ta  związek 
chemicznie rów now ażnych ilości kw asu  azo to­
wego i am oniaku i zaw iera 3?r%. azotu . Dzicki 
SAceniu sk ładow i chem icznem u sól ta  n ie  zaw ie­
ra  n iepotrzebnych  dom ieszek ja k  np. kw as s ia r ­
kow y w siarczan ie  am onu, sód w  sa le trze  chi­
lijsk iej, w apu w7 saletrze  w apniow ej. P od  wzglę­
dem  różnorodności zastosowania- m a znakom ite 
w łasności: połow a zaw artego  w  niej azo tu  
działa powoli, tb  znaczy ta k  ja k  p rzy  użyciu 
siareza/nu am onu, podczas gdy  d ra g a  połowa 
bywa przez rośliny odrazu asym ilow ana, to  zna-, 
czy ta k , ja k  przy7 pogłów nem  użyciu  sa le try  clń- 
lijsk iej.

Oprócz teg o  zwrócić należy  u wa-gę n a  to , że 
tran sp o rt azo tan u  am onu jest w  porów naniu  do 
inny eh Avit cej niż dw a razy  tań szy  z pow odu 
wwśckiej zaw artości azo tu . J e s t  to  wńęc p rzy ­
m iot, k tó ry  przy p rod u k tach  m asow ych odgry­
w a decy d u jącą  rolę.

P rzed  w ojną nic u żyw ano  w  ro ln ictw ie azo­
ta n u  ninomu. chyba ty lk o  w  roln iczych s tacy ach  
dośw iadczalnych  w7 celu rozm aitym i prób. Obec­
nie jed n ak  dzięki w ypróbow anej już  na w ięk­
szą skale  m etodzie elektrocheny.-znej prof. M o- 
ś c i c k i e g o ,  azo t pow ietrza; daje się w iązać 
Jo  azo tanu  am onu ta k  ta.iiic-, t e  cena jeg o  przy 
odpow iednich w aftłnkacb  prtKaikcyi mpże być 
rów ną cenie w snietrzc ch ilij:1_iej.

D la k ra ju  naszego, k tó ry  jak o  teren  w ałk i u- 
legr na-jAviększe<mu wyn i szczeń i u inw en tarza  ży­
wego, a n a  rów ni z innym i k ra jam i mcmarehii 
je s t p frzb .aw fon y niem al zupełnie sztucznych  
n aw .o zó w  a z o t o w y c h , ma to  w ielk ie  z n a c z e n ie . 
To tc-ż. rzeczow a ocona togo  położenia obudziła 
w śród ziemiańsŁwa naszego  m yśl założenia od­
pow iedniej fab ryk i w  k ra ju .

J a k  donosi ^T ygodnik  Rolniczy*, z  k tó reg o  
te  inform acye czerpiem y, b an k i nasze, z inieya- 
ty w y  B anku K rajow ego w  zrozum ieniu pub licz­
nej doniosłości sp raw y, podjęły  się sfinansow a­
n ia  tow arzystw a akcy jnego , przyczem  są pew ne 
podstaw y do przypuszczenia, żo o  ile  w  k ra ju  
utw orzone /.ostanie odpowiednie- konsareyum , 
rząd rów nież sk łonnm n będzie do sta rczy ć  resztę  
potrzebnego k a p ita łu  zakładow ego.

N asze sfery7 ziemiań.-kie, chcąc w e w łasnym  
dobrze zrozum ianym  m teresie  w ziąć udział av 
su b sk ry p c ji kap ita łu  pierw szeństw a, m ogą o- 
tr/.ym ać odpow iednie infonnac-ye w B anku  ivra 
j-owym lub Przem ysłow ym . Z nabyciem  akcy i 
p ierw szeństw a m a być zw iązane p raw o (nie 
obow iązek) d o  bezpośredniego poboru  p ro d u k tu  
w ilości odpow iadającej w ysokości n ab y ty ch  
akcyi.

F ab ry k a  g a licy jsk a  m a s tan ąć  w  m iejscow o­
ści Bory p rzy  kopa ln i w ęgla tejże nazw y w  po- 
vnecie Chrzanow skim .

Mrnm h m  n\mn
Ostatni ..Piast" donosi:
Obok ubezpieczenia wojennego na wypadek 

śmierci żołnierza walczącego w pohi. wprowadzono 
w ostatnich czasach ubezpieczenie w ojenne na  
w ypadek n iezdolności do pracy lub kalectw a w al­
czącego  żołnierza:

Są więc obecnie dwa rodzaje ubezpieczeń w o­
jennych:

f;  iTjezpioczcnic wojenne na w ypadek śm ierci 
żolm erza zmi.uza do zapcwTiienia r o i  zim u nati ch- 
miastowej, jednorazowej wypla-ty pewnego ka-pit-a 
ht. gdyby ż-ołnierz na wojnie umarł.

2) Ubezpieczenie zaś na w ypadek  n iezdolności 
do pracy lub kalectw a walczącego żołnierza ma na 
celu zapewnienie inwalidzie wojskowemu jednora­
zowej wypłaty pewnej potów ką.

,-sokość tej gotówki, lttorą może otrzymać 
inwalida, jest zawisła od opłatę - jaką złoży się na 
ubezpieczenie żołnierza, oraz od stopnia zmniej- 

zdolności do zarobkowania inwalidy.
Kto clicc ubezpieczyć na jeden rok żołnierze na 

wypadek jego niezdolności do pracy lub na w y­
padek kalectwa na 1000 kor., ten musi opłacić:

a) za żołnierza zawodowego lub za żołnierza re­
zerwowego, przynależnego do piechoty, strzelców, 
konnicy, pionierów, saperów7 i oddziałów lotni­
czych 70 kor.;

b) za żołnierza artyleryi, tre nu, sanitotów, od­
działów samochodowych, za wojskowego loKarza. 
za uzbrojonego żołnierza pospolitego ruszenia, w 
sii zogólności za każdego ż.oLnierza który zastał

^ | t y  do wojska przy przeglądzie, odbytym w 
czasie wojny i za legionistę 55 kor.;

c) za inżęmiera, sędziego wojskowego urzędni­
ka wojskowego, pazynalożnego do oddziału ży­
wnościowego lub za przy-należiiego do oddziału 
robotniczego 40 koron.

ttsoby, pobierające zasdeŁ mogą okładać te 
op łaty  w ratach. U bezpieczenie jest ważnem na-
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tychmiast po zapłaceniu pierwszej raty  w całej 
pełni na przeciąg jednego roku. Ubezpieczony 
na 1000 K żolmerz otrzyma całą tę  kwotę, gdy sta­
nie się zupełnie niezdolnym do zarobkowania, w ra 
zie zaś utratę prawej ręki otrzym a tylko 750 k o r , 
w razie utraty lewej ręki lub jednej nogi otrzyma 
GG0 koron, w ra7zie głuchoty n a  oboje uszu otrzyma 
750 koron i t. d. Nie zaasekurowuny inwalida pie­
niędzy tych nie otrzyma.

Ubezpieczenie to na  wypadek niezdolności do 
zmobkowamia i kalectwa może być zawarte oso­
bno lub łącznie a wojennem ubezpieczeniem na 
wypadek śmierci. Kto opłaci’ od pewnego żołnie­
rza obydwie asekuiraeye razem, ten będzie miał 
opiatę zniżoną.

Opłaty składa się w urzędzie podatkow ym / w 
urzędzie pocztowym, u -zastępców mających odpo­
wiednie pełnomocnictwo od c. k. austr wojsk. 
Funduszu wdów i sierót, albo też w Filii tegoż 
Funduszu w Krakowie (adres: G. i , austr. Woj­
skowy Fundusz wdów i sierót, Kraków e. k. sta­
rostwo).

Stcsunkś w Piotrko^skiom.
fK o rc sp o n d rn e y a  „Nowej R e fo rm y5' )

Radomsk, i września.
Powiat radomskowski - -  mylnie zazwyczaj z ro­

syjska nazywany „Nowo Radomski" — „ąsiadujc 
z Częstochową i położony jest na pograniczu oku- 
pacyi austiyackiej i niemieckiej w Królestwie Boi­
skiem. Należy on do największych okręgów 'admi 
lustracyjnych na terenie, pozostającego pod za­
rządem austryackim. Obejmuje bowiem 3G gmin
0 722 miejscowościach (miasta, miakteczka, czyli 
osady i wioski) i 170 obszarach dworskich, 3.092,-f |  
km. kwadratowych powierzchni i 2o8.24G ‘miesz­
kańców, a więc pod względem obszaru, jak trzyj 
piąte Śiąskk Cieszyńskiego.

Gęstość zaludnienia w obwodzie radomskim 
wynosi 87 mieszkańców na kiloineti kwadratow-y. 
"W Radomskowskk-m mieszka ludność- polska z. ma­
łym odsetkiem k.cnicnv.

Według wyznania ia-zy ten obwód 243.G04 kato­
lików, 3.275 ewangelików, l.lt)2  prawosławnych
1 20.205 żydów. Do ogólnej sumy mieszkańców7 
wliczyć należy 803 ewakucwanycli Małorusów z 
Wołynia, a  umieszczonych w tutejszym powiecie.

Powiat to przeważnie o charakterze rukiiczym, 
dosyć jednak gęsto usiany fabrykami.

Z ogólnej pow ierzchni 3.092,5 km. kwadr., zajęto 
pod uprawę roli zaledwie 1.802 km2, w7 czem obsza­
ry dworskie 514 km2, zaś mniejsza własność 
1.288 km2. Na 557 km2 lasów jest 170 km2 lasów 
państwowych, resztę stanowi własność .prywatna. 
Znaczny procent, bo 315 km2 obejmują mokradła, 
nieużytki i drogi komunikacyjne. Niefortunnie, bo 
zbyt rozciągło obrany sposób rozmieszczenia bu­
dynków gospodarskich, jako też liez.ne fabryki, 
ujmują w uprawie roli 425 km2, co wraz z nieużyt­
kami -wykazuje 750 km2, a więc jednę czwartą ob­
szaru powiatu <i— i świadczy o niezrozumieniu 
przez ludność racyonalnej gospodarki rolnej*

Ziemia tu naogńl dobra, choć miejscami pia­
szczysta. Gospodarka, prowadzona nieszczególnio. 
daje się zauważyć nieznajomość plodozmianu i za­
stosowania maszym rolniczych, lasy w zaniedbaniu. 
Obeeice ludność wiejska, chociaż daje chętny po­
słuch , adom i wskazówkom gospodarczym, nie 
może v piMiiodu wojny i utrudnionej komunikaty! 
z rad tyc.li korzystać

Naamiar wiejskiej ludności bezrolnej zatrudnio­
ny jest w fabrykach, któr- niestety w czasach obe­
cnych są nieczynne. Nieplaceni przez fabrykan­
tów robotnicy fabryczni wyszli za zarobkiem do 
Prus, częściowo zaś do batalionów robotniczych, 
tworzonych przez władze okupacyjne. Pozostała 
zaś rzesza robotnicz.a żyje w ostatniej nędzy, k tó­
rej ulżeniu podołać nie są w stanie" nieliczne zre­
sztą komitety ratunkowe Towarzystwa Dobro­
czynności. Zarząd tej humanitarnej insty tucji wy7- 

Idaje w Radomsku 1.500 obiadów dziennie ma 
18.948 mieszkańców), a więc cyfrę niewystarczają­
cą, pomimo nadludzkich wprost wysiłków ze stro­
ny7 Towarzystwa.

W ciągu wojny wy dało ono z górą poi miliona, 
obiadów, około 4.000 sztuk obuwia, wiele odz.eży 
i bielizny — dla najuboższej ludności.

W pow iccie naszym parnije znaczna stosunkowo 
diożyzna, wywołana trudnościami kmnunikacyjne- 
mi, VI zachodniej części powiatu silnie rozv inięte 
przemytnictwo, nędzę miesz.knńców zdwoiło. — 
"Wskutek tych praktyk przemytniczych cierpi już 
nędzę nic tylko ludność fabryczna, ale-daje się ona 
odczuwać także, i tym rolnikom, którzy płody sw7o 
je w chęci zysku w sposób lekkomyślny na teren 
ckupacyi niemieckiej pozbyli

W ojna odbiła się ujemnie nie tydko skopanemi 
na rowy strzeleckie polami, ale także zniszczeniem 
zabudowań gospodarskich.
• Z ogólnej liczby 33.G18 budynków, utoglo zni­
szczeniu przez zbombardowanie lub pożar około 
3.500 zabudowań gospodarskich

Ucierpiało również bardzo wiele budynków7 
s, kolnycli.

Szkolnictwo w tutejszym 'powiecie jest dopiero 
i zaczątku, głównie z braku budynków7 szkolnych 
i dostatecznie akwalifikowanych sił nauczyciel­
skich. Cały powiat posiada zaledwie 162 szkoły z 
205 siłami nauc/zycieiskicini.

W mieście Radomsku czymne było przez cały u- 
liiegly rok szkolny prywatne gim nazjum  męskie, 
którem kierował profesor Stanisław N i e m i e c  
ł  Galieyi. Zakład ten rozwija się bardzo pomyśl­
nie, rozszerzając z nowym rokiem swoje podwoje 
do których garnie się młodzież nawret ze stron da­
lekich.

Również czynny był w Radomsku wyższy zakład 
naukowy żeński pod kierownictwem panny Cho- 
miczówny

Ogółem w powiecie tutejszym korzy Mało z. nau­
ki 14.894 dzieci w wieku szkolnym.

O innych sprawach w następnej korespondeneyi.
T o m a s z  P l u t a .

Rumuni na Podkarpaciu paiskiem.
(Dr Edward Długopolski „Przyczynki do osa- 
diniiotwa wolosk ego w Kaitpalach" w7 sura wo/.da ni u 

gimn. śwr. Jacka w Krakowie).
Dzisiejsza wojna z tRułaunatnii iprzypombia nam 

różne momenty z dziejów Polski i Woloszy czy 
Mołdawii. Odżyły wspomnienia, kiedy to hospoda­
rowie wroloscy śluby hołdownicze królom Polski 
składali, jak również czasy znaczmie młodsze, jak 
to emigranci i rozbitki nasi u rubieży ojczyzny 
w Rumunii szukali przytułku. Ale i wewnetrzniej- 
sze mieliśmy ongiś z przodkami Rumunów stosun­
ki i związki, a jeden z mch to włoskie osadnictwo 
w ziemiach (polskich.

Zaczynają się Wołosi osadzać w Polsce od poto­
wy XIV w. Wojenne i polityczne wydarzenia każą 
Ln tutaj szukać bezpieczniejszych i dogodniejszych 
siedzib. Osiedlają się na Rusi Czerwonej już za 
księcia Władysława Opolezyka, ■ któro,mu Ludwik 
yyęgierski ziemię w rządy oddał. Wojny węgiersko- 
tureekie w XV w7, jeszcze bardziej skłaniały pa­
sterzy' w7oloskich do chronienia się ze stadami swe- 
mi w spokojniejszych górach w Polsce i osiadaniu 
tutaj na stałe. Wędrówka w ołoska w  Polsce idzie 
dv, oma szlakami: ku póinoey w Belzkie i ziemię 
iGhelmską, oraz ku zachodowi wrzd!uż pogórza kar­
packiego. Osadzano ich w okolicach rzadko zalu­
dnionych. Belzkie było na północy ogniskiem wo­
łoskiego osiedlenia, stąd posunęli się w okolicy 
górnego biegu Bugu i Styru, biegiem Styru poza 
Łuck, a wzdłuż Bugu do ziemi Chełmskiej. Na za^ 
chód ciągnęli tutaj aż po Leżajsk.

Drugi kierunek, podkarpacki, szybko dotarł 
w Nowotarszczyznę, skoro już 1416 roku Jagiełło 
pozwala Dawidowi Wołocnowi założyć wioń1 nad 
rzeką Ochotnicą, dzisiejszą gminę Ochotnicę. Po 
linii tej doszli aż w Żywieckie, skoro o nich tam 
wspomina kronika kościelna parafii milowskiej 
i rajezańskiej pod rokiem 1G88. Wiadomo, że ruch 
wołoski biegi dalej na ńląsk, a Karpatami i Alpa­
mi dotarł nawet do brzegów Adryatyku, do Istryi 
slowieńskiej.

Przez wieś w ołoską w Polsoe rozumieć należy 
pewrną formę organizacyjna, (odmienną n. p. od wsi 
na prawie niemieekiem) raczej, niż ekiupieuiiie etnD 
czne. Zazwyczaj bowiem u nas Rumun był tylko 
owym przedsiębiorcą, co z właścicielem ziemi juno- 
w-£, zawierał i podejmowmł sio wieś założyć, nato­
miast. osadnikami bywali llirsini. Sprytniejsi Ru­
muni zostawali w7 osadach sołtysami czyli kniazia­
mi i to w7ielce uprzywilejowanymi. Wołoski o- 
sadzca bowiem miał własnych zagrodników, co je­
mu tylko służyli, miał łany i nawsia, wmleii był od 
wsz.elkion robociz.n na rzeoz pana, miał prawo bu­
dowania młyna i sadzawki rybnej, które mu dawa­
ły sute dochody, miał przywiiei warzenia piw7a 
i innych napojów, które sprzedawał kmieciom. 
N ądto.lia święta wuęksijo musiano mu znosić poda­
runki oprócz charakterystycznej dla osad woło­
skich dani baraniej, odpowiadającej czynsz,owi pie­
niężnemu w osadzie niemieckiej. Kniaź trudnił się 
jeszcze bartnictwem za szczególnym przywilejem 
i pobierał część klinicznego (kunę lub wynagrodze­
nie pieniężne odpowiednie).

Obowiązkiem kniazia było ściągnąć osadników-, 
wybrać od nich czynsze i daniny, czuwać nad 
prawem i bezpieczeństwem wsi, pilnować granic, 
dróg i lasów dziedzica, wreszcie odbywać faktycz­
nie służbę wojskową, od czegr sołtys yve wsi na 
pira-w ie niiemieckiem się uwalniał zapłatą piesiię.zną. 
Znamienną cechą osad wołoskich jest brak robo­
cizn na rzecz dziedzica, zastąpienie ich oplata 
czynewową. Drugą charakterystyc-zną ceilią jest dań 
barania w nn-turze, a wreszcie znamiennem dla nich 
by to łączenie kilku osad sąsiednich w krainy, ma­
jące tesame prawa i obowiązki. Jeden l kniaziów 
w kr linie był przewodniczący m i naczelnikiem 
i zwal się krajnikiem. Istnienie kiajników stwier­
dził w Kanockiem badacz Wołoszczyzny w Polsce, 
S t  a d n i c k i. W Żywiecczyźnie zaś z organiza­
c ją  tą, pod luizwą wojewody wołoskiego, ..potkał 
się dr D I u g o p o 1 s k i. Wołosi w Żywioekiem 
wedie wspomnianej nowyżej kroniki kościelnej, 
podlegli władzy zwierzchinczej urzędnika, zwanego 
tu szumnie wojewodą wołoskim. Takimi wojewo­
dami na Podhalu byli U stup^y , młynarze naU stu- 
] ie, we wrsi Olczy7, znani imiennie z lat 1694—1776

Rozprawka prof. dra D ł u g o p o l s k i e g o  
obok wartości naukowej, ma wartość broszury na 
czasie, gdyż ukazała się w chwili, kiedy zaintere­
sowanie się Rumunami stało się powszechnym.

mg.

Nowoczesna chirurgia wolenna.
Czytamy7 wiele w dziennikach o postępu, techni­

ki na wojnie, dowiartujeim się o różnych nowo 
ściacii z dziedziny chemii, poznajemy także ogro­
mne postępy chirurgii, bo nie tylko że nie pozosta 
la ona w tyle za innemi gałęziami wiedzy , aleNkro- 
c/.y śmiałym krokiem na czele. Postęp w- chirurgii 
na wojnie ujawni! się w dwróch dyametralnie prze- 
c iw im h kierunkach. Z jednej strony wiele zranień 
dawniej- energicznie operowanych, leczy hię obec­
nie zachowawczo, a z drugiej wykonuje się ze 
skutkiem tak śmiałe zabiegi, że poprzednicy nasi 
o nich może ledwde imarzyli. Poza tem technika 
operac.yj poprawiających, czyli ortopedycznymi/ ja­
ko też technika wyrobu aparatów i protez, stanęła 
tak wysoko, żc nie będzie to paradoksem, gdy po­
wiemy, że zupełnym inwalidą po wojnie będzie 
ktoś wyjątkowo i w z.nac.zm-j mierze z własnej wi­
ny7, to jest w sensie, że oparł się on radom tokarzy7.

Typowa dawmiej operacja wojenna, am putacja, 
należy obecnie na oddziale, prowadzonym przez 
chirurga, do rzadkości, albowiem nawet bardzo 
zniszczone tkan i.’ ieczymy obecnie skutecznie za 
cbowawezo, wszczepiamy w kończyny nowe kości, 
stawy, przywracamy krążenie krwi przez szew: niw 
czyń krwionośnych i t. p. Że zaś spotyka się i tak  
pozornie dużo amputowanych, to przyczyny7 szu­
kać należy tu w tem, że po pierwsze uszkodzenie 
to rzuca się odrazu w oczy7, podczas gdy kolo ty ­
sięcy innych uszkodzonych przechodzimy, nie 
zwracając zbyt na nich uwagi, a  dalej są uszkodze­
nia tak  straszne, że same niema! równają się już 
amputacyi. -Jeżeli iednal zestawimy procentowo 
obecnie stosunek rannych wogółe do amputowa­
nych, to w porównaniu z wojnami dawniejszemł 
przekonamy się, że liczba amputowanych zmnicj 
szyła się dziesięć niemal razy7, mimo to, żc zranie­
nia, powodowane obecnie pociskami armatnimi są 
straszniejsze. Nowoczesna chirurgia leczy obecnie 
operacyjnie ze skutkiem zranienia mózgu, nie tyl­
ko otwierając w razie potrzeby czaszkę, ale także 
wprawiając w ubytki tejże nowe kości, wraca pora­
żonym władzę w członkach przez szwy i przeszcze­
pianie nerwów, zastępuje uby tki tkanek now7emi, 
ewentualnie wsz.czepia w nie ze skutkiem obce ciar 
la, jak płyty z.lote, srebrne, kawałki kości z,w7ykłej 
lub słoniowej, chętnie z cieląt, celluzozę, ba, nawet 
wszczepia części organów, jak grucz.ol tarcz.yko- 
w7y, gruczoły płciowe i t. p.

Również i operacyCw jamach piersiowej i brzu­
sznej dosięgły obecnie wielkich w7yżyn rozwoju. 
Szyjemy płuca, serce, żołądek, kiszki, nerki, v,ątro- 
bę i t. p. Możemy skierować wydzieliny w inną 
stronę, na przykład, by ominąć w rzód przy ujściu 
żołądka, przy trudnościach w odpływie żółci,^kie­
rujemy ją wprost z woreczka zohiowegu d > kisz­
ki, łączymy z sobą różne pętle jelit, odprowadzamy 
stolec inną drogą i t. p. Doskonałość, graniczącą 
z artyzmem, osiągnęły t. zw. operacye kosmety­
czne i plastyki, na przykład stwarzanie brakujące­
go nosa warg, ust, ucha, poprawy zeszpceń  Uva- 
rzy i U p. ____  ____

W wielkiej mierze do wspaniałych wynikSw ope- 
racej przyczyniło się obecnie czyste postępowanie, 
czyli asept.yka, a także w znacznej mierze badanie 
promieniami Rentgena.

’1 o ostatnie dozwala nam iść śmiało i pewnie w 
głąb ciała w poszukiwaniu za pociskiem, dozwala 
nam obejrzeć w żywym człowieku jego serce, plu 
ca, przewód pokarmowy, ewentualne ciaia obce, 
kamienie w’ ciele wytworzone, wysięki, ropnie 
i t. p.

Operacye ortopedyczne poprawńają znów skrzy 
wierna, zesztywnieniu, wypełniając ubytki, usuwa 
ją bóle, przykurczenia, obrzmmnia, skrócenia i t. p. 
Zabiegi te, zwłaszcza na rękach wykonane, wra- ■ 
ca ją uszkodzonemu w, ogromnej mierze dalszą 
zdolność zarobkowania.

Kto zwiedzał r kiedy duży szpital wojenny, a 
zwłaszcza szpita1 dla inwalidów7, kto zobaczył 
z blizka wyniki pracy lekarzy, radość uszkodz.one- 
go z powodu odz-yskania władzy w członkach, o 
czem już nieraz prawie zwątpił, ten przyzna w du­
szy, że jednak ten szpital, pozornie straszny dla 
niejednego przybytek łez i boleści, dla wielu staje 
się jedyną jutrzamką nadziei, koi Izy i zwątpienie, 
zachęca dc dalszej pracy w życiu, podnosi chore­
go na duchu, ba, nawet podnosi go moralnie 
i kształci. Wielu też naszych pacjentów  pobyt w 
szpitalach zaliczać będzie do miłych chw il,' tak 
rzadkich w obecnych czasach, a dia lekarzy i per- 
aonalu pielęgnującego zachowa dozgonną wdzięcz­
ność nie tylko od siebie, ale i w imieniu swoich 
najbliższych, bo szpital ten wrócił im nieraz ga­
snące życie," przywróci! zdrowie i siły i zrobił iefe, 
z powrotem pożytocznymi i potrzebnymi czteńka-. 
mi społeczeństwa. Dr Adolf T"

M f f i w  li! t a m  8K i  i R d %
Genewa, 7 w rześnia.

P ary sk i »P e tit Jo u rn a l"  donosi z Salonik : 
Po jednogodzinnej w aice w ojska  trzeciego  k o r 
pusu arm ii g reckiej poddały  się w ojskom  k o a ­
licja. Żołnierzy grecikicli rozbrojono i in te r­
now ano w  K araburnu .

Tw itóp  m i n ®  v  ipSa K A i i f i .
Sztokholm , 7 w rześnia.

V. edle doniesień parysk ich , B u łg a r z y  za ję li 
d o tą d  17 tw ierd z  w scliod n ito -m aced on sk ich , w
k tó ry ch  nagrom adzone były  olbrzym ie m asy  
m ateryalów  w ojennych,w  tem  100 arm at. 

------------------------------- o -  — ------------------

Manifest króla rumuńskiego.
Lugano. 7 yyrz&śnia.

D zienniki szw ajcarskie og łaszają  m anifest 
w ydany  przez kró la  rum uńskiego z ok azy  i 
wypowiedzenia w ojny. M anifest ten brzm i. 
»N adszedł w ielki, dzień, do k tó reg o  tę sk n ili­
śm y od se tek  la t. Nasi przodkow ie zjedno­
czyli księstw o rum uńskie i tęsknili do nieza- 
yyislości. S tw orzyli ord jednolite  państw o ru ­
m uńskie, by  n a ró d  m ógł odżyć. Dzisiaj nade 
szła sposobność d a  Vkończenia ich dzieła 
gdyż to , co ks. Micffttł stw orzył na  jak iś  czas 
chcem y zapew nie na w ieki: Z jednoczenie Pu- 
m nii po te j i po tam tej stron ic  K a m a t j • 
skan ie  B ukow iny, gdzie “spoczywają *''> • ' 
W ielkiego S tefana.

Rum uni! J e s t  naszem  zadaniem , ---■
naszej w ytrw ałości i b oha te rstw a  liASż&g© od­
zyskanie naszych  braci w ęgierskich Wol­
nej, w ielkiej Rum unii, k tó ra  roz *P bę­
dzie od Cisy do Murza Gaaruego, ttJc, ł»y n a ró d  
nasz w  pokoju m ógł dojść do  dobroby tu  i 
szczęścia*.

Ofenzywa Brusiłowa.
R o tterd a m , 7 YTześnia. 

L ondjniski i  D aily  Telegrapli*  donosi pod 
d a tą  niedzielną z P etersbu rga:

P o  10-dniowej pauzie B r  u s i ł  o t ,  zaa tak o ­
w ał znow u, na froncie od P rypeci aż- li u g ra ­
nicy  rum uńskiej. W ynik tego  a ta k a  Jetlnak — 
ja k  togo należało oczekiw ać —  nri» ^ y ł zad o  
w aln iający . N ieprzyjaciel zgrom adził bowiem 
w7 w ielu odcinkach "wielkie siły i rozpoczął 
gw ałtow ne p rzceiw atak i.

Straty rosyjska.
K alsruhe, 7 w rześnia.

D zienniki szw ajcarskie donoszą: W edle  ofi 
cyalnyeh  list s tra t  rosy jsk ich  o d  1 czerwicą 
b. r., a  więc od- początku  ofcnzyw jr jo sy jsk ie j 
do 20 sierpnia, poległo lub zostałcr •ran io n y ch  
685.000 żołnierzy rosy jsk ich  i 54GOO ofice 
rów. Sam ych oficerów  poległo 18.000, yv tem 
23 g enera łów  i 38 pułkow ników .

Bilans operacyj wojennych.
K o lo n ia , 7 w rześnia.

-K oein . Żtg.« donosi z M adrytu: 
Corrcspondenzia* - w idzi w p rzystąp ien iu  

Rum unii do udziału  w  w ojnie b*=zpośredni do  
w ód  s ła b o śc i k o a iic y i  D ziennik, o ilansując do­
tychczasow e operacye w ojenne, przychodzi: de 
w niosku, ze  obsadzenie wielkidh te ry te y ó w  
nieprzj7jacielskich  przez m ocarstw a cen tra lne  
przedstaw ia się d la  nicli zarów no pod yzglę- 
dem  m ilitarnym , ja k  i stra teg icznym  >ardzę 
korzystn ie . D alsze trw an ie  w ojny oędzte wy- 
czerpującem , ale dla Kualicyi. • A nglia d o sta r 
rzać może w ojsk ty lko  średnio  d o b ry ch , w o­
bec czego aie m o rę  przynieść rozstrzygnięcia. 
Siły F rancy i zbUżają gjp końcow i, o W ło­
szech zaś trudno  inż w ogółe coś snówić. Ro- 
sya cierpi na b rak  oficerów, cu p rzy  nizkim  
stanie ośw iaty i k u liu ry  w śród w o jsk  daje się 
podw ójnie odczuw ać. F inansow o —  m ożna po­
wiedzieć —  m ocarstw a koaiicyi są  zrujnow ane. 
Rozstrzygnięcie zapaść m usi w najbliższych 
m iesiącach. Jeżeli m ocarstw a cen tralne w y­
trzym ają  rozpoczęty Y^laśnie, ogó ln j a ia k , 
n ik t n ie  będzie im później w  stan ie  w ydrzeć 
zw ycięstw a.
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